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Pism o pośw iecone oprawie robotników i m?e!ls*®nc]i pracujące].

B*Ukofr i adnuUatracja Przejazd Na 8.

C E B A  P R E H U M K R A T T i

nM ięoiH io  Mk. 50, na prowincji Mk. 55.

T E L E F O N  Wa 32. Konto czekowa P. <. 0. 6 ) 143

C«na w u m e r o  pojadfto iogo  3  mk.

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz.
R e d a k to r  p rzy jm uje  w e w to rk i i p ią tk i od 5 —  7 w ieo Ł  
Sckr.urjat RedaAcJl otwarty dl* pub le«x><cl od 7— 9 po poi. codziennie.

Rękop isów  nienadaiącvch się do  druku  Redakcja nie zwraca. 
A rtyku ły  bez o ir ia cz s im  honorarium  uw ażans s v ,:* ba illa tn -i.

C E » 4  O B Ł O K E l i
Przed tekftea mk. 7.50. w tokście rak. 900, po tekście 
reklamy mk. 4.5', Mkroloęt ras. 3 00, iw yctijne 8.75.

m  wtwaa p*tRowy tadsatanaowy.
Cfłotteala ¿roba* (01  a  wyru, <ht poszukujących pra :y 63 

Oglo*. «►■»U nai.»tiaai po & 6 v I« c ł 59 proasit

D zielna  18«
ped dyrekcją A l. Z t l M * r a « f w a a

W niedzielę 31|X •  gr. 3 po poi po cenach popal,

Jjn i in ilf
Premjoral dramat Ind. w 10 obrazach EL Ranpacha

Niedziela 31 b. m. o g. 8 wlecz.

„URWIS
Krotochwila w 3 aKtach B. Katerwy,

U

Poniedziałek 1X1 o g. 3 p.p. po eonach popul.

»,Hedr!a Gatelel“
aztuk* w 4 aftach H. Ibsena. 

Wieczorem o g. 8 w. po cenarh tw?c»ajnyeh

„ M ł y n a r z  i  j e g o  c ó r k a "
dramat Indowy w 10 cbr. E Ruupacha.

D z i ó  i  c i x x i  n a s t ę p n y o l i !  — —  I 3 s i ^  i  d n i  n a s t ę p n y c ł i S
?  VJ czeroi tk w i p r z y c z y n a  baSszawazinrcu ?

Wielki dramat z czasów panowania Cara Mikołaja.
W dw óch  Giorjaoh odsłaniający kurtynę z rosyjskiego życia zakulisowego Wielkich Książąt i przedstawiający przyczyny bolszewizmu.

S erja  l -e z a  w 0 aktach.—Wielki Książe i życie jego w Paryżu p. t.

T A N I E C  N A f C A J I T f
OSOBY: Sergjusz Mlkolajewicz, Wielki Książe, Hrabia Orłów, jego adjutant, Księżna Nadieżda. Wolkońska, Sybill Joung, słynna

śpiewaczka, Fred Brown, Iwan Kolajew, rosyjski rewolucjonista.
O r k ie s tr a  sy m fo n ic z n a  p^d kierunkiem  k o n e sr im  s tr z a  Cii. CHWATA.

Początek przedstawień: o godz. 5-ej po pot., w niedzielę i święta o godz. 3-ej po pot, ostatniego o godz. 915 wiecz.

Z aw iad o m ien ie .
N in ie jsz y m  z a w ia d a m ia m  S z a n o w n ą  

k lijcnto lę, iż  zo sta ł o tw n rty  z a k ła d  foto­
g ra f ic z n y  p rzy  ul. P io trk o w sk ie j  N r. 71.

P o leca jąc  s ię  ła sk a w y m  w zg lęd o m ,  
I ¿ostaję z  pow ażan iem

R. Ż Y C H O W IC Z .

R ik iw sn la  w Rydza.
( O d  w ła s n e g o  k o re s p .Jl

W A R S Z A W A  30 października . —  
O dpowiedź rządu p o lsk ieg o  na z a w ia d o ­
m ien ie  p rzew o d n iczą ceg o  d e legacji  so ­
w ieckiej Joffcgo  o tym , źe  p r z y b ęd z ie  
do R ygi w  p ierw szy ch  dn iach  l is top ad a  
»— nio będzio  w y s ła n a  przód w torkiem .

Zwalnianiu jsńcśw  polskich.
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .} ,

W A R S Z A W A ,  30 paźd z ie rn ika . Ko­
re sp o n d e n t „ P r a c y *  d o w iad u je  się, i e  
» ¿a d  so w ie ck i w y d a l ro zp orządzen ie , a b y  

p u sz c z o n o *  z  . o b o z ó w  k o n c e n tra cy j-  
•jycn w R o s j i  Jońców  c y w iln y c h  p o l-  
•ktęh.

Odłożenie za ła tw ie n ia  s p ra w y  
G dańska .

LOYM, 3 0  p a id z .  (PAT). 
R id jo . Rada Ligi N arodów  
• d t o ż y ła  z a ła lw ie n io  k w e-  
• ł j i  gd ań sk iej do zab rą-  
nia  w  Gsnowia.

Gdańsk zap łac i  odszkodowania.
G D A Ń S K ,  30 paźdz ie rn ika . (P A T .)  

W  o d p o w ie d z i n a  n o tę  k o m isa rz a  rz ąd u  
p o lsk ie g o  w  Q  ia ń sk u  p. B ie s ia d e c k ie g o  
d o  k o m isa rz a  E n te n ty  w  sp ra w ie  od*  
s z k o d o  w oń  za stra ty , w y rz ą d zo n e  pań*  
s tw u  p o lsk ie m u  i lu d n o śc i po lsk ie j przez  
lu d n o ść  m ia s ta  G J a ń sk a ,  ra d a  te go ż  
m ia s ta  w y s ia ła ,  jak  p o d a ją  „ D a n z ig e r  
N c u e s to  N a c h r ic h te n “, no tę  d o  rząd u  
p o lsk ie go , w  k tó re j zazn acza ją , iż  w ła ­
dze  g d a ń sk ie  go to w e  s ą  do  z ap ła c e n ia  
o d sz k o d o w a ń ) w y m ie n io n y ch  w e  w sp o m ­
n ianej nocie . W sz y s tk ie  w y p a d k i g w a ł­
tó w  b ę d ą  p o d d a n e  śledztw u, Ia cz  ra d a  
m ia sta  o d m a w ia  z ap ła ty  o d sz k o d o w a ń  
za  sz k o d y  w  porpie, p o n ie w a ż  p o rt  po* 
z o sta je  p o d  z a rz ąd e m  w ła d z  k o a lic y j ­
n y ch .

Z  R ady  M in is tró w .
WARSZAWA, 30 paźdz. (PAT.) 

Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 29 bm. m. in. rozpatrywała 
projekt ustawy o nadawaniu ziemi 
żołnierzom wojsk polskich.

O g ra n ic z a n i ru chu  ko le ­
jow ego.

WARSZAWA, 30 paźdz. (PAT.) 
Celem zwiększenia liczby parowozów 
dla ruchu towarowego ogranicza 
się, począwszy od północy z wtorku 
na środę, tj. z 2 na 3 listopada, do
10 listopada* włącznie, ruch osobowy 
w całem państwie z  wyjątkiem 
ruchu pociągów podmiejskich. Ogra­

niczenie następuje w ten sposób, że 
na linjach, na których są pociągi po­
spieszne, pozostawia się po jednej 
parze pociągów pospiesznych i oso­
bowych,«aś na innych linjach tylko 
po parze pociągów osobowych.

Niemiecka polityka zagran iczna .
N A U E M ,  30 p aźd z ie rn ika  (P A T ). —  

Radjo, W  m o w ie  awej, w  k tó re j p o ru ­
szy ! sp ra w ę  w y k o n a n ia  trak ta tu  poko jo*  
W dgo  m in. s p r  zagr. S im o n s, o św iadczy ł,  
i e  d la  N ie m c ó w  jedna  je st m o ż liw o ść
o  to  w y k o n a ć  p rz y j-te  z o b o w ią z a n ia  o  
i le  m o ż n o śc i. U c z c iw e  z a m ia ry  m u sz ą  
s ię  sp o tk a ć  z p c in e m  u zn an ie m  z w ła sz ­
c z a  c o  d o  o d b u d o w y  z n iszcz o n ych  o -
i-o i c, k tó re  s ą  o d k ry tą  ra n ą  n a  c ie le  
E u ro ;  y.

W sz y s tk ie  n ie m ie ck ie  p ro p o zy c je  
o d  Jesieni 1919 ro k u  n a p o tk a ły  na  n ie ­
z ro zu m ie n ie  i odrzucenie . P rz e ch o d z ą c  
d o  p o szc z e gó ln yc h  p u n k tó w  dotyczą*  
cych  o d sz k o d o w a ń  zazn aczy ł m in ister, 
źe żąd an ie  w y d a n ia  800.000 K rów  m lecz*  
nych, k tó ry ch  c z ę ść  z o s ta ła  już w y d a n a  
n ie  m oże  b y ć  w y ko n a n e m . C o  d o  ż ąd a ­
n ia  zn iszczen ia  m a te rja łó w  w ojennych  
p o d  k o n tro lą  ententy, to  n ie  m o ln a  
z go d z ić  się, a b y  o f.ce row ie  p o d ró żo w a li 
p o  ca ły ch  N ie m cze ch  i n a  w ła sn ą  ręką  
n a raż a li p ań stw o  n a  stra ty .  
v t, W  sp ra w ie  zrzeczen ia  s ię  przez  
A n g lję  se k w e stru  m a ją tk ó w  n iem ieck ich  
o św ia d c z y ł S im o n s ,  że m a  nadzieje, iż 
dojdz ie  także  d o  p o ro zu m ie n ia  z inn em i 
p a ń stw a m i i w y m ie n ił ja k o  p rzyk ła d  
W io ch y , gdz ie  p o czy n io n o  u ła tw ie n ia  co  
d o  t a *  z w a n y ch  m a ły c h  m a ją tk ó w  n ie ­
m ie ck ich . P e rtra k ta c je  s ą  w  to k u  z  
J ap o n ią , P o ls s ą ,  S z w e c ją  a  ty lk o  B e lg ja  
u ^ w n ia  n ie u stę p liw o ść .

S z c z e g ó ln ie jsz a  u zn an ie  w yraz 'Za  
Iz b a  m in istro w i, k iedy  m ó w  ł na jak ia  
c ię żk ie  po  ozen ie  n a rażon e  są  N ie m cy  
przez F ran c ję  w  sp ra w ie  z a g łęb ia  S a > ry  
o b sz a ró w  n a ir e ń s k ic h  i G . Ś lą s k a .  N ia  
je st w sk e za n e m  tw o rz y ć  z  G . Ś lą s k a  
sa m o d z ie ln e g o  p a ń stw a  b o  z ła tw o śc ią  
s ta n ie  s ię  o n o  ig ra sz k ą  w  ręku  inn ych  
pań stw .

M ó w ią c  o  z a ta rgu  po lsk o -liie w sltln j  
o św iad czy ł, że N ie m c y  z a c h o w u ją  nem  
tra ln o ść . O s ta tn i u stę p  sw ej m o w y  po« 
św ię c ił  m in is te r  U d z e  n a ro d ó w . Parin« 
m e n t p rzy ją ł w y w o d y  m in is t ra  g o rą c ą  
ow acją.

fiiemcy i Polska.
B ERLIN 30 października. (P A T )— 

W B K . W  d a lszy m  c ią g u  sw ej  rnowj 
m in. spr. zagr. S im on s  ubo lew ał,  "m  
w s z y s tk ie  rokow ania  z  P o lsk ą  w y d a ły  
ta k  m ałe  rezu lta ty .  Z aznaczył, źo G d a ń sk  
i e s t  n iem ieck im  i  p ozostan ie  n iem iec ­
k im  (?).

Z arzuty  n iem ieck ich  narodow ców  i  
p ow o d u  G. S iąsk a  odpiera m in ister  tein, 
że  rząd n iem iecjii  nio m ó g ł  u ż y ć  gwał«  
tu  przec iw  p osta n o w ien iu  P o lsk i.  N a­
stępni© o św ia d czy ł ,  że  n ie  b y ło b y  w sk a -  
zan em  u c z y n ić  z  G. S ią sk a  sam odzielno«  
go  p ań stw a , g d y ż  p a ń stw o  to by łob y  
ig ra szk ą  w ręk u  w sz y s tk ic h  m ocarstw ,  
N ajlepiej b y ło b y  dać Ś lą sk o w i  k o n s ty ­
tucję , k tórąby  gw arantow ała  łączn ość  
t e g o  kraju z N iem cam i.

■ Co s ię  ty c z y  L i tw y  to isk ra  z  p o ­
w o d u  o b sad zen ia  W iln a  grozi w  każdej  
ch w il i  w yb u ch om  ponownej w ojny. G d y­
b y  w y b u c h ła  wojna, w ó w c z a s  N ie m c o m  
nie  pozostaje  n ic  innego , ty lk o  z a ch o w a ­
n ie  neutra lności i  N ie m c y  b ęd ą  n eu tra ln i
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P ropagan da  z łagodzen ia  
k iaazuS ekonom icznych .
v;ARSZAWA 30 października. 

Z TjMićynu telegrafują: W ostatnim 
numerae organu urzędowego mini- 
etorstwa przemysłu i handlu ukaza­
ło si*> doniesienie z oficjalnem za­
wiadomieniem w sprawie stosunku 
Anglji do wykonania warunków 
traktatu wersalskiego. Wedle tego 
zawiadomienia rząd angielski podał 
do wiadomości Niemiec, że nie ma 
«amiaru korzystać z praw przysłu­
gujących rządowi angielskiemu na 
mocy art. 18 aneksu li traktatu 
wersalskiego.

Art. ten przewiduje położenie a- 
resztu na majątki niemieckie w Anglji 
na wypadek, gdyby wykonanie klau- 
jiul traktatu wersalskiego natrafiało 
na przeszkody przy dobrowolnej 
wymianie. .Times“ czyni z tego

L O N D Y M ,  30 października (P A T )  H a -  
vas. . D a i ly  M a i l*  don osi z K ow n a  o  
biizkuu upadku rządu sow ieckiego.

„H z  do ostateczności“ .
P A R Y Ż ,  3a p e ź lz ie rn ik a .  (P A T ).  —  

H ;v a s .  Ja«  d o n o sz ą  z  S e b a s to p o lo ,  
gen. W ra n g ic l p rzy jm u jąc  w y so k ie g o  ko ­
m isa rz a  fra n c u sk ie go  D.s M a r te ie ta  o -  
św ladczyf, że je st z d e c y d o w a n y  w a lc a y ć  
•2 d o  o sta te czn o śc i. W  sw e) o d p o w ie -  
¿ J  o św iad czy ł de  M a rte le t,  że F ra n c ja  
u u . ie ll gen. W ra n g le w l z a ró w n o  p o p a r­
cie, m o ra ln e g o  jak  i w sz e lk ie g o  ro d za ju  
p o m o c y  m aterja lnej. v ^ _

Lenin wzywa k pokonania Wrangla.
W A R S Z A W A ,  30 paźdz. Z  M o s k w y  

ło n ru n ik u ją : N >  z g ro m ad z e n iu  w y  ¿ ¡ o u t  
Ł  i-W m ow ą, w  któ re j p o w ie d z ia ł ani^dey 
li nomi: M im o  b lo k a d y  R o s j i i «m im o  
w j h ó w  zew sząd  ją  o ta c z a ją c y c h , r»c*  
w j  e k o n o m ic z n y  R aa ji )fc«t zapuwniiwty, 
e t> « n o w ia -o  raądu  so w ie c k ie g e  silne.  
© ¿ T lh i l i im y  w sz y stk ich  (? )  n a szy ch  w ro ­
gów , bu rżu az ja  je st  w  ew yoń pcaa -iaoh  
w zru szona, s ta n o w isk o  L -g i N a ro d ó w  
zachw iane* P o z o s ta ł n am  jeszcze jeden  
w ró g  d o  p o ko n a n ia , a  tym  w ro g ie m  j* * t  
gen . W ran ge l. A le  1 te * o  o t.tatn ia jo
i  t<‘ f A  p o k o n a m y  i p o d n ie s ie m y  R o sję  
c o  /o tęg i p rzew yższa jące j najćnM elsae  
n a w e t m arzen ia .

Znów konfiskata breiu.
B Y T O M  2a-go  p t iiz le rn ik a  (P A T .)  

W adze Koalfcyjae przy pom ocy połsc)« 
p leb iscy t: «ej sk^afistaw a^y  sk łady  broni
1 -m u u ic ji w O p o b i ie m  i  P siczyń ak**m .

Kwsgres kolejarzy.
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .).

WARSZAWA, 30 p e id z . P o s e ł  fln - 
h n d s k i  w  W a rsao w ie  z a p ro s ił rząd  pal*  
e>- d o  w z ięcia  u d t ia iu  w  ko^groata  
i p  i ło w y m  k tó ry  w  dn. 1 lis to p a d a  ro z -  
p 9CM iie  aię w  H a la in * fo rs ie .  U a z a l  w  
k o n gre s ie  b ia rą  p rzed staw ic ie le  P o la li,
F . i.L n d ji,  E s to n j i i Ł o tw y.

D dszk sd sw ii ia  R i ta k c k i? .
P A R Y Ż , a;» p a ź iz ie rn ik ' ' n 'T ) .  H ',_ 

vas. K tm w ja  odazkodowau u~tal.U  : n a 
83J00 ten ifoóć ta s« iy ,  jahą ma}.-} N  cra :y  
dostarczyć óodatkew o po« ad i&SOUO ton, 
dostarcz^aych jako odszkodow anie  za sa- 
botarz fioty w S«apa F<ow.

8 l i s t e j s f e — h a i e c  s t r a jk i .
L O N IY N ,  30 paW ateradca (P A T )  H a -  

vat. Rcftr;*4u n g s r w w S v  e«tbę4zie się
2 listopada. Praca zesteaie podjęta praw - 
dopedabu ie  8 listopada. U k ła d  zawarty  
m iędzy gó rn ikam i a w lc-ścic«łi*m i obow ią­
zują w /a iem m e d a  wepóiuiztaiaaia dla 
aw.^kszcuia p io d u k c ji węgla.

powodu uwagę, że propaganda na 
rzfez złagodzenia klauzul ekonomi­
cznych wobec Niemiec, zaczyna j u i  

przynosić owoce.
— ,4 •

P rasa  francuska o dscyzji Anglii,
PARYŻ 80 paźdz. Havas. Znacz­

na część dzienników uważa za bardzo 
ważną i znamienną decyzję Anglji w 
sprawie niestosowania środków przymu­
sowych do poszczególnych obywateli 
niemieckich, w razie gdyby rząd nie­
miecki uchylił Bitj od spełnienia obo­
wiązków, nałożonych na Niemcy pr/.ez 
traktat wersalski.

• Regent G rec ji.
WALCZ 29 X. (PAT.) Radjo. 

Jak było do przewidzenia admirał 
Konduriotis został 137 głosami prze­
ciw 3 wybrany regentem Grecji. 
Natychmiast po wyborze złozył on 
w Izbie przysięgę.

Aresztowania amerykanów w H askw is.
H E L S IN G F O X 5 ,  30 p aźd z ie rn ika *  

C z e re ¿w y cz a jn a  m o sk ie w sk a  a re sz to w a ła  
8 a m e ry k a ń sk ic h  o b y w a te li o b w iń .o n y c a
o  w y s tę p o w a n ia  przeciw  sow .eCKiej K o *  
sji. W sz y st& im  a re sz to w a n y m  g ro z i i.ura  
śm ie rc i.

Runynja i Bolszevjja.
C E a L I. 'I  29 października ( P A T )  Z  

K ^ p e n lu ^ i donoszą: W e d łu g  telegram u z 
M u ik * y  rząd tuuiuiuici m iał zaiządz ć 
p>dj;cie  p rtraktaC jt pokojuwycti z  rz^- 
d_-m s)w ie :k .m . W ed łu g  t.*j ln b rm a c  i 
Cziczerin  zgodził się na zwr^i 5 hi m iij j-  
nów  lei, które w yw ieziono do R  isji w C-ia- 
sie oknpac^i h u o iu iij i ^ i z c i  N iem cy.

Przymusowa „id& a'‘.
K O  r E N  H A G  A  ‘29 p ¿d d e rn ik a  (PAT .) 

W olff. e liJ iriH ie-  0 no.. , ź*
fcckretiirz C entra lnego  f^umitetu r.ł^yjiKtej 
pw tji k );n un iit. w¡>reo) r * t , ń s i is j*  s k ir -  
ży się w a rty su la cn  um ieszczonych w pra­
sie, i i  d y s :y p lin a  part í da s i-  utrzym ać  
tyiKO środkam i przym u owenii i źe dJt h  
pattyjny zanika nawet  u s t i ijC b  kom un.- 
s ió * .  Z  djuyiej strony clitopi coraz uar- 
dz e j  w ystępują przeciw b_lszew ikom , 
zw łaszcza kiedy boiSzew^cy rozdzielili po ­
m iędzy s eb i¿ majątki. C u ło p i odm aw ia­
ją d ^ sta ic iaa ia  ¿boża. W  wieiu oko lica:ti 
wybierają się robotnicy na wieś, aoy cu ło-  
pom  odeb iać zapasy gw ałtem .

— — o -------

„ f e ecz3znaw ci‘‘ jc jiońslJ.
BRUKSELA, 80 };aź iziernika (P A T ).  

Hàvas. Kada Li ¿i tiaro ó v po eiiła delc- 
gaiowir japońskismu wypracowanie «raz z 
rzeczoznawcami rapsru  w tprawie statutu 
GdaO&xa.

Epiii&Eij^ śpiączki w E a r s p i f .

'O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .
L O N D Y N  30 paźdz. „ D a ily  E x p r è s“ 

donosi, Ze Europie  zagraża  coraz bar­
dziej niezloadaaa d o tą d  choroba —  śp ią ­
czka.

Statystyka wskazuje, że straszna 
ta choroba pawoli sig szerzy i staje się 
epidemiczną.

W jednej tylko Szwajcarji w ciągu 
5 miesięcy b. r. aanatowano 951 wypad­
ków śpiączki.

Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
czyni wszelkie wysiłki, by przeszkodzić 
dalszemu szerzeniu się  epidemji.

T iz s c i  z p n  po lityczny w Ir lsn d if.

L C N D y N , 30 p aźdz ie rn ika . W  w ię ­
zien iu  w  G * r A  u m o r ł trzeci z ko le i 
w i^cień  s ta n u  ir la n d zk i M u rp h y . G ło d o ­
w a ł 76 dni. P o z o sta je  w  w ięz.en iu  
jeszc«e  9 g łod u jących .

*  »

Z a k b a  narodowa w Irlandji.
W A R 5 Z A W A ,  30 październ ika . P ar»  

la m e n t K ze cz y p o sp o h te j Ir ia n d z  le j o -  
g ło a .ł m e m fe st c o  no rodu , n akazu jący  w  
dn. 30 b. m. ż a ło b ę  n a ro d o w ą  w  c a ły m

kraju  d la  u czczen ia  p a m ię c i trzech  b o ­
h a te ró w  n a ro d o w y c h  z m a r ły c h  w  w lę*  
n e m u , a  m an o w ic ie : M a c  Sw inev*a, 
M ic h a ła  F itz g e ra ld a  i J ó z e fa  M u r -  
p h y e ’go.

Japonia występują na widownię.
M O S K W A  29 październ ika (P A T .)  

Radjo. W o isk a  japońsk ie  obsadziły  kitka  
m iejscow ości na w y jrz ;ź u  eti ńsk.era. O -  
baw .ają się ponow nych  dążeń ekspau^y- 
w nycb ze strony Japonji.

, Z e  sto licy  i z  kraju
mi n is te r  rohot publicznych wa Lwowie.

L W Ó W ,  30 p e ź iz ie rn ik a  (P A T ).  —  
D z  ś  p rzyb y ł do  L w o w a  m in is te r  ro b ó t  
Ipub iicznycn  N a ru to w ic z .

Pierwszy śnieg .
(O d  trltisn e g o  k o r e s p .) .

W A R S Z A W A ,  30 paźdz ie rn . S p a d ł  
tu  d z iś  p ie rw szy  ś  deg.

Walka z  t y ł o m .
( O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .

W A R S Z A W A ,  30 paź  lz ie rn ika, W  
p o ło w ie  lis to p a d a  p rzyb yw a  d o  P o ls k i  
W ici i a m o u la n s  d u ń sa t d o  w ui& i z  ty* 
tusem .

Napady b m d y c H s .
L U E L IN ,  30 p aźd z ie rn ika  (P A T ).  —  

S z a jk a  b a n d y tó w  p o p rz e b ie ran ych  w  
n>u >dury w o jsko w e  n a p a d ła  na  d w ó r  w  
B ro tu c a c n  m ajątitu  p. W o ł* a n ie c iu a g o  
i o b e zw ła d n iw sz y  s łu  b ?  z ra b o w a ła  ko -  
sz to w  io śs i,  gotów.tę, b «l.znę, parę  kon i 
i pow óz, w yrząd za  ą c  sz  odę  na 2  m i- 
ljon y  m are  <. T e j o  s a m s^ o  w ieczo ra  
Ci sam i b a n d y c i o b ra b o w a li d w ó r  w 
h le m -n to  w icach .

»— o -«

Oiida.Tiości tdograficzns.
•

Su frary  tk a— kornunistka angie lska  
Silw ia  P^nkburst została skazana na 6 
m iesięcy z w yM ego  w,ęzienia za u g ia sz *-  
nm  podburz, j ł^ycli a itynu lów .

*

F r a n c u sk a  p a r la m e n ta rn a  k o m isja  
f in a n so w a  p rzyję ła  w n iosek , w y raż a ją ­
c y  p rzekon an ie , 2e u su n ięc ie  w sz e lk ich  
o g ra n ic z e ń  e k sp o rtu  i im p o rtu  je«t nie* 
ib . d n y m  w a ru n k ie m  p o p ia w ie n ia  w a lu ­
ty a  c o  zatem  id z ie — na ,le p sze m  ś ro d ­
k iem  d o  z w a i.z sn .a  d rożyzny.

«— — o

Sironika polityczna'
Poseł Dąbal wydany sądom.

K o m is ja  re g u la m in o w a  o  n ?e tyka l- 
nr 5ci p o se ls  iej p o s ta n e w iia  w y d a ć  p o s ła  
D e b i la  s ą c o m  z p o w o d u  a g ita c j i bo i*  
s z e w sk ie j .  R c fa ra t  w  tej sp ra w ia  na  
p le n u m  p o w ie rz o n o  pos. 5 -y d z le .

— -  o - - - -

W hołdzie Naczelnikowi 
Państwa.

N a c z e ln ik  P a ń stw a  o trz y m a ł depe ­
sze  z w y raz am i h o łd u  i dz.ę>tc-zynienia: 
o d  z azdu  w ło śc jań s ic ie go  w B e ło h a to -  
w e, o d  p rze m y s ło w c ó w  z N o w e jo  S ą ­
cza, o d  m ieac a ń c ó w  pow .atu  o U u o k ic -  
go, o d  R a d y  L u so w e j  p o w .a iu  k o b ry ń -  
*-.i<i|o, o d  e m ig ra n tó w  w  A rg a n ty  ie z 
k o n su le m  dr. W ło d k ie m  na  czc.e, o d  
K o m ite tu  O b ro n y  P ań stw a  w  K ra k o w ie  
i o d  so łty s o w  i ra d n y c h  gm in y  H o r a c -  
kiej p o w ia tu  ¿ ra d z ie ń » k i* *o  —  z racri 
o d n ie ś  o n ycn  zw ycięstw , z aw arc ia  roae i-  
m u  i o sw o b o d z e n ia  z iem  w sc iiod r.lch  o d  
r.a.azdu b o lsz a w ick ie go .

Pokój b ę d z ie  z a w a r ty !  
N iećlugji b ęd ą  n o w e  w y b o r y  
d ia te g o  s .  ła« .ajoie  fu n d u s z e  

e.a w y b o r y  NPR.
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l ideo lH oU n DisaiSli
K oa lic ja  postanaw ia rozbrojenie Nie«  

m leć i redokc ę ich s iły  zbrojnej. N iem cy  
protestują, z a k l in a j ,  ogłaszają  ustawę O 
zniesien ia s łu żby  obow iązkow ej, a równo» 
cześnic umiejętnie organ izują kraj, aby  
rozbrojony na pozór, był jednym  w ielkim  
obozem  w rzeczy ..;ści. N a  czele tej or­
ganizacji stoją da ./ni oficerowie, którzy  
zapom nąć nie chcą o  odwecie, lecz przy­
gotow ują pl?.ny w ojny podjazdowej, licząc  
na wyczerpanie Francji, na pom oc propa­
ga n d y  bolszew ickiej a n ty m ilifarystyczne] 
w krajach koalicji i  na  n iezgodę aljan - 
tów.

O to  szczegó’y  podane przez „Fre i-  
beit“ l-ib przez „Berliner T a gc b la t i“, 
.Franl<fjrter Z e itd n g*  o  sile zbrojnej Nie, 
miec. O b o k  armji regularne) ogran-iczane- 
do 159,000 ludzi, istnieją formacje innej 
np. Zeitw illigen, E inw ohnerwehr, Lan d s-  
chutz, k lóre cieszą się poparciem  rządu. 
Zw iązek praw cow ców  ,O rg e sc u “ pokrył 
siecią ca ły  kraj. W  ten sp o só b  N iem cy  
m sją stale 500,000 żołnierza na stopie  
wojennej. W  chwili, gd y  oficjalnie związki 
w oluntarjuszów  byiy  rozwiązane przez ko- 
m isarza rządowego, zo st.ły  one w innej 
form ie wcielone do  wo ska. W  Sakson ji 
czynna jest o rgan izac ji Landbund. W  EU r-  
farcie organ izacja wo.nych strzelców. T ak  
sam o  Pom orze, Brandenburgia, Prusy, 
Ś lą sk  pokryte są siecią zw.ązków wojsko* 
wycb, którym  rz-id dostarcza broni ia m u *  
mcji.

A rm at m ałą N iem cy Ił.O^O  i fabry­
kują codzieó nowe, ukryw ając je v  roz­
m aitych prow inc;ach państwa. 800 e iice- 
rów  sztabu generalnego  pracuje b^zastan- 
nie, nie licząc inaycb. I ż /n ie ro w ie  t a i  
z E>sen przygotow ują now ego a y u  
p o c s J  armatnie, w ypróbow yw ane n t  po- 
l.cb  w M eppen  lub  w Pr u.ach. P róby  te 
d>ts’czą zw łaszcza o lbrzym ieli pocisków  
809. W  ten sp o só b  N iem cy w ydając swój 
stary materjat woj :nny, przygotow ują w 
taiem nicy no i;y, spraw niejszy 1 groźn iej­
szy.

>■—  O - - ' «

N a U k r a i n i e  p e t l u r o w s k i c j .
N a  U kra in ie  panu|e obecnie najzu­

pełniejszy spokój. S lo su n e k  władz ukraiń­
skich  jest w ięccjvniż poprawny. M iice , ż0 
crmja ukra iń ska ty lko  s ł ib e  posiada urzą­
dzenia c ta p a « s  i adm iai-tracja cyw ilna do­
piero się organizuje, panuje wzorowy lad  
i porządek. R ^ d  ukraiński, po prze ściu  
przez Zorucz, koasekw antn ie  przeprowa­
dza politykę sojuszu  polsKo-u  reń sk iego ,  
M iejscow a ludność zajęła poslawę wycze­
kujący, lecz coraz więcsj przekoayw a się, 
że nawy rz v l no że  d ć daw ae u p ragn io ­
ny saokój. D jb rz c b y  było, gd y b y  » U | !eo -  
wi Po lacy  i obywatele jak Bajsp iesta iej 
wracali d la re,jul .w in ią  swych iatere*ów  
i d U  u uożhw ienia sob ie  na przyszł *ść 
wp ywów, przez współpracę przy budow a­
niu Ukrainy. Front, pa zdob /c iu  Baru  i 
M  kvlowa, j-st tak daleko  od Kamie&ca 
Podo lsk iego, że niebezpieczeństw * nie  
grozi.

------ o —— •

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenume­

ratorów .Pracy“ o niezwłoczne ure­
gulowani© prenumeraty za miesiąo 
paździeraik bowiem wszystkim za­
legającym bazw jiriunkaH S przer­
wiemy wysyłanie pisma. Zaznacza­
my. że inkasentów nie wysyłamy i 
prenumeratę należy opłacać wprost 
w administracji pisma.

Dla prenumaratorew » « - r s ie j « *  

803W ^ou ostateczny termin ure­
gulowania nalainości oznacza się 
na dzień 31  b. m. Wszystkim, którzy 
w październiku zaległości nie nade- 
ślą, w listopadzie pisma wysyłać 
nie będziemy.

Jednocześnie zaznaczamy, ż« 
wsstlkie aaleiności pieniężne, nad- 
syłaae pocztą dla »aszego pisma, 
należy adresować jak następuje: 

P a e t ł  U rbaniak,
Łódź. Przejazd JGt 8, .Pra«a“
P o d a m e  n a z w i s k a  J e s t  

b e z w a r u n k o w o  k o n i e c z n a .

Chaos
Pogłoski o bolszewikach w p ras ie  

a n g iJ ik ie j .



W  ±Ł 3? października !9?0 r.

A r t y k u ł  1 0 4 .
Jak  w*»dom o s  don iesień  te legrafitz- 

Hjch, dc łe£*cja p o U k a  w Paryżu, zgodn ie  
s  o iriym aneru i od  rządu instrukcjam i, od­
m ów iła  podp isan ia  tekstu konw encji po i*  
•ko-gdanskiej, opracow anego prze» Radę  
A m oasa iio iow , la k o  n ie  zabezpieczającego  
W dostatecznej mierze in te re só *  po lsk ich .

Ca łkow ic ie  B ia sedn io n e  w zględam i 
prawdziwe] kou lec?n r ic ł  gospodarczej i 
dośw iadczeniam i historyczno- r o litycznem i 
poparte fcidanie w łączenia G d a ń sk a  do  
obtzarn  Rzeczypospolitej Poiakiej, zosta ło  
w  sw oim  czas:: prze* areopag konferen­
cji pokojowej odrzucone. Zw ycięży ła  w ów ­
czas broniona gorąco  przez A n g lik ó w  za­
sada etnograficzna, a grem jnni zasiadają­
cych r r t y  *to!e konferencyjnym  mężów  
g r e i  >  "laruzczyło  czoła, le  P o lska  śm ie  
• lę g tc  po G d ań sk , gdzie— jak statystyka  
niem iecka poucza— jest niew iele więcej po­
nad  2i  Polaków . ło n a  rzecz— w spom nij- 
m y naw iasem — te d z iś  na zupełnej nega ­
cji te) sam ej zasady etnograficznej opiera­
ją swe decyzje po litycy koalicyjn i, ofiara* 
jfl~v L iw ie  W ilno, z Jego 2i  ludności li« 
le«» »Mej.

Kom prom isow e, a krzywdzące Polskę, 
postanow ien ie  k o n lir tn c ti pokojow ej za­
warto w art. 100— 108 T raktatu  W ersa l­
sk iego, w  m yśl których tworzy się  W o lne  
M ia sto  Gdańak, pozostające pod ochroną  
L ig i  N iro d ó w . S to su n k i pom iędzy P o lsk ą
■ W . M . G dańsk iem  reguluje art. 104 
Traktatu, usta lający wytyczne dla konw en­
cji po lsko-gdańsk ie j. W  ułożeniu brzm ie­
nia tej konwencji m ia ły  pośredniczyć G łó w ­
ne M ocarstw a sprzym ierzoue i  stow arzy­
szone.

W  rzeczyw istości— j*k  to w idzim y o -  
becnic— pośrednictw o G łów n ych  M ocarstw

{irzeistoczyło się w sam odzie lną  i n eza- 
eżną od  n iczyich— a przedewszystkiem  

po lsk ich — życzeń i w p ływ ów , pracę n3d 
projektem konwencji, poczem nastąpiło  
przedstaw ienie stronom  go tow ego  projektu  
do podpisu. D z ie ło  kuuy Am basadorów , 
o rg  nu w ykonaw czego koal cji, w ypad ło  
Jednak dla P o lsk i tak fita ln ie , że c ie rp li­
wy. ustępliw y i rozm iłow any w entencie  
p. Paderew ski, na rozkaz rządu, odm ów ił, 
wraz 2 drugim  delegatem  prof. Aszkenazym , 
sw ego  p ju p isu  pod konweric q.

PiojeKt ko lc y ju y , uw zględniając do  
pew nego stopnia interesy P u h k i w wielu  
dziedzinach sto sun ków  po lsko-gdańsk icb ,  
gotuje nam  klęskę niepowetow aną w pu uk-  
cie ciężkości całej spraw y, gd yż  ogranicza  
dotkl w.e nasze prawa co do sw obodnego  
korzystania z portu gdań sk iego . Pu lsce—  
v  rew p. 2 ait. 104 Traktatu— nie zostało  
zapewnione „bez żadnych zastrzeżeń sw o ­
bodne używ anie i korzystan ie z d ró *  w od­
nych, koniecznych d la wwozu i wywozu  
P o lsk i“. Przeciwnie— jrt. 17 projektu k on ­
wencji, m ó ^ i o  utworzeniu p o łsk o -gd ań -  
s te*, i w ydziału dla adm in istracji i e k s-  
p io .iac ji portu. W yd z ia ł ten ma się sk ła ­
dać z kom isarzy po lsk ich  i gdańsk ich  w

rdwoej Hczbfe, superarbttrem  w  kwestji 
w yboru  m a być m ianow any przez L 'g ę  N a ­
rodów — Szwajcar.

C tem  jest d la  P o lsk i O dańsk , jako  
jedyne wrota na szerokie przestw ory Z a ­
chodu, u zasadn iano  to dostatecznie często  
i w sp o só b  zupełn ie prztkonyw ujący. Ze  o  
ro*w oju  ekonom icznym  Państwa^ P o lsk ie ­
go, wciśniętego pom iędzy w rogie  narody, 
nie może t y ć  m ow y bez posiadan ia  przez 
państw o to w o ln ego  w yjścia na morze, tej 
najpotężniejszej arterji kom unikacyjnej,—  
rze c i jasna. A le  co  więcej— jak d ow iod ły  
tego n iedaw no ostatnie w ypadk i— sam  byt 
polityczny Rzeczypospolitej może być  za­
grożony w sp o ió tł niezm iernie groźny, w  
rar.i? umiejętnie aranżow anych przez haka- 
tystów  gdań sk ich  trudności dla P o lsk i w 
korzystan iu  z portu, w razie— z taką łat­
w ością  w yw oływ anych, jak deus ex m achi­
na  zjaw iających się na arenie w ypadków —  
strejków  robotn ików  portowych i t. p. 
m ajstersztyków  po lityk i Barlina.

Tak iem u nieznośnem u d la  na s stano­
wi rzeczy sprzyja w łaśnie  ów pom ysł W y ­
działu Portow ego, w k łórego  łon ie  wrzała­
by oczyw iście  n ieustanna w alka pom iędzy  
de legatam i P o lsk i a o rędow nikam i w m. 
G d a ń sk a ,  dość  w rażliw ym i zawsze— uczy 
dośw iadczenie— na podszepty zachodnich  
i w schodnich w rogów  Państw a Po lsk iego, 
Pozostaw ien ie  zarządu portem  gdań sk im  
w rękach w ie lo— i różnogłow ej kom isji, 
stając się ź ódłem  wiecznych nieporozum ień, 
pozbaw iłooy nas roli gospodarza w G d a ń ­
sku, a rząd po lsk i postaw iłoby w ro li pe­
tenta, zab ega jącego  przed W ydziałem  P or­
towym  o łaskaw e  uw zględnienie po lsk ich  
życzeń i potrzeb. Sm utne  rezultaty stałe­
g o  tłum ienia w olnego oddechu P o lsk i c ię­
żarem wewnętrznych sprzeczności W yd z ia ­
łu  Portow ego nie da łyby  na się  d łu go  
czekać. Tych  stra ‘ nie oku p iłyb y  pozor­
ne u st’p ;!w s m  korzyść P o lsk i, zawarte 
w inny.fi artyku łach om aw ianego  projektu  
konwencji.

O b ierając się więc na art. 104 T ra k ­
tatu rząd po lsk i podp isan ia  konwenc i od ­
m ówił. 1 uczyn ił słusznie. Pom ijając  
w szystk ie  w zględy prawne, przem aw iające  
na naszą korzyść, trzeba podkreślić, ź s  
uprawi.m a oddaw na względem  ententy 
przez endeckich  reprezentantów P  b k i  za­
gran icą  polityKa u god y  i kornych ukło ­
nów  zbankrutow ała  doszczętnie. K u lm i­
nacyjnym  pnnktem  tej polityki by ły  w y­
stępy lipcow e p. G ra b sk ie g o  w Spaa, k tó ­
re przypraw iły nas o bardzo poważne  
straty i zawody. Tw arde non* po ssum us  
naszego  rządu w spraw ie G dańska, o gó ł 
powita z zadow oleniem . Wszatc nie m o­
żem y własne-mi rę k a m i. kręcić sobie p o ­
wrozów na szy i?, an i dobro  vo ln ie  najważ­
niejszych funKCyj u iściow yćh  organ izm u  
państw ow ego tam ować, w spo sób  g ro tą cy  
Jego rozw ojow i i iyw o .n o śc i. B . D.

— — « ------ -

Mały feljeion.
U j a d a n i a .*

— o—

Jeden  z m y ś lic ie li  w y ra z ił  s ię  k ie ­
d y ś, że nnjwiększenn n ie szczę śc iem  d la  
n iego  je s t  k on ieczn o ść  o d p o w ia d a n ia  lu ­
dz iom  g łu p im . I  m y  rów n ież  je s te śm y  
le g o  sa m e go  zdania. M ilc z e n ie m  z b y ­
w a m y  g łu p ie  n a p a śc i dw óch  p ism  w  Ł o ­
dzi: o s ław io n e go  „R ozw o ju “ i o staw ia ją ­
cego  s ię  dop ie ro  n a  w zór „R o z w o ju “ —  
„ Ł o d z ia n in a “. O b a  te p istr  ajęte
p ie sk i rzu ca ją  s ię  n iem al c o Oł io w  z  naj 
przeróżn ie jszem i zarzu tam i na  n a s  „ P ra ­
c a “ je st  p ism e m  lew ico w em l —  szcze k ­
n ie  „ R o z w ó j“!

„ I ra c a “ je st  p ięm em  reakcy jn em  —  
o dszczck i ie g ło śn ie j „ Ł o d z ia n in “-

—  N . P . l i.—  z am a sk o w a n i so c ja li­
ś c i  —  ro /p a cz a  „R ozw ój“.

—  N ie —  w rzeszczy  „ Ł o d z ia n in *  —  
N. P . R . —  to w y z n a w c y  z o o lo g ic z n e g o  
nacjona lizm u!

—  N. I*. R -o w c y  g u b ią  kraj, bo  p o ­
p ie ra ją  s tra jk i i g lo su ją  p rzec iw  Se n a to ­
w i —  lam entuje  w m e b o g ło a y  „ R o z w ó j“!—

—  N ie p ra w d a  —  N . P .  R -o w c y  p o ­
p ie ra ją  S e n a t i  p rz e sz k a d z a ją  u rządzać  
n a m  stra jk i —  ry c z y  j a k  trą b a  je ry c h o ń ­
s k a  —  „ Ł o d z ia n in “. '

—  N . P. R . —  gotu je  d ro g i b o lsz e -  
W izm ow ? —  łk a  w  ro zp aczy  „R  " * .

—  N .  P . R. —  z w a lc z a  boińAc,vizm  
i  go tu je  z w y c ię s tw o  b u rż u a z j i—  az leoha

sp a z m a ty cz n ie  tow. Z a g ło b a  w  „ Ł o d z ia ­
n in ie “.

I  na  tę m niej w ięcej m od łę  ro z p i­
su ją  się  w  k a ż d y m  num erze  n ie m a l 
sw y c h  p ism  n a s i w ro go w ie  z p ra w a  i z 
lewa. I  trudno  d o p ra w d y  cz łow ie k ow i
o z d ro w ych  z m y s ła c h  dociec, o co  ty m  
p an o m  chodzi!

C z ło w ie k  n iew ta jem n iczon y  i u cz c i­
w y  p rz y g lą d a ją c  s ię  z d a ła  zw ła szcza  —  
ic h  p u b lic y s ty c z n y m  łam ań co m  i b łazeń -  
s k im  k o z io łk o m  go tów  w z iąć  te w rz a sk i 
z a  d o b rą  m onetę, go tów  po m yśle ć , że 
np. „R ozw ó j“ n ap ad a  na  „ P ra c ę “ i N. P . 
li. ty lk o  z  p o b u d e k  ideow ych, ty lk o  z 
m iło śc i o jczyzny, a n ia  m iło śc i w łasnej 
k ie sze n i i w ła sn e go  interesu.

B o  i p o m y ś le ć  ty lk o , j a k b y  to d o ­
b rze  było, g d y b y  w  Ł o d z i b y ł ty lk o  
„R o  w ój“ —  je d y n y  o rgan  „narodow e j“ 
m y ś li.  A  w tym  o rgan ie  p. C za je w sk i —  
n ib y  w ie szczek  n ie p rzy to m n a  (w ie szcz -  
kow ie  w ró ż y li zaw sze  w  stan ie  n ie p rz y ­
to m n ym ) —  rz u c a łb y  w sk az an ia  n a ro ­
d ow i ca łem u  od  p a sk a r sk ic h  p a łaców  aż  
do  sk ro m n y c h  izb  robotn iczych . P a n  
C za je w sk i p rze m ó w iłb y  —  a c a ły  n a ró d  
łó d zk i s łu c h a łb y  kornie. I  b y ło b y  d o ­
brze... N ie  m y ś lc ie  jednak, że b y ło b y  
dobrze  narodowi... Nie... z tem  b y ło b y  
dobrze  ty lk o  p. C za jew sk iem u ! K to  wie, 
m oże je szcze  p rzed  śm ie rc ią  d o c z e k a łb y  
Bię w  s łu żb ie  o jcz yz n y  —  trzeciej a m o -  

.fce i  czw artej k am ie n icz k i.  S w e  u tru ­
dzone s łu ż b ą  p u b lic z n ą  cz łon k i w o z iłb y  
m oże n ie je d n y m , j a k  do tąd  sam ochodem ,  
ale  dw om a. A  m oże ja k o  nasrrodę za  
b w # tru d y  d o c z e k a łb y  s ię  w ię k sze j n iż

PU W Bil
Pon iew aż P o lsk a  d o  n iedaw na by ła

jeszcze podzie lona m iędzy trzy m ocarstwa  
zaborcze, w ięc każda z dz ie ln ic  pod  w zglę­
dem  praw odaw stw a ochronnego  pod lega ła  
odpow.ednira noricom  rosyjsk im , niem iec­
k im  czy austriackim . Z  cbw ilą  pow stania  
jednak P o lsk i niepodległej, w szczęła się  
po lska  praca sam odzie lna w  dziedzinie  
prawnej ochrony pracy.

2 a -go  listopada 1918 roku zosta ł w y ­
dan y  dekret, w prow adzający 46-godzinny  
tydzień pracy; pod tym  w zględem  P o lsk a  
w ow ym  czasie prześcignęła inne państw a- 
z najpostępow szych  z których istn ia ł prze­
p isan y  praw nie zaledwie 48 -godz inny  ty* 
dzień pracy. Dekret ów  został następnie  
zastąp iony  ustaw ą z 18 grudn ia  1919 r„ 
przeprow adzoną ostatecznie ty lko  dzięki 
porozum ieniu  N aro dow ego  Zw iązku  Robo ­
tniczego z ludow cam i; obrady nad ustaw ą  
obf tow ały »  m om enty w ie lk iego  rozna- 
m iętnienia, zw łaszcza gd y  podczas drugie ­
go  czytan ia niektórzy posłow ie  Chłopscy, 
jak M a ś la n k a  i Średn iaw sk i, w ysoce nie- 
dorzecznem i p iow okacyjnem i w ystąp ie­
n iam i przeciw  ustaw ie  budzili radość en­
decji.

N astęp n ie  u kaza ły  się przepisy do­
datkow e do  tej ustawy, regulujące godz i­
n y  otw ierania i zam ykania sklepów .

28-go  listopada 1918 roku, w okresie  
przyjm ow ania przez rząd po lsk i różnych  
zakładów  przem ysłow ych z rąk okupantów, 
zosta ło  w ydane rozporządzenie, m ocą któ­
rego każdy robotnik, pozostający w tych 
zakładach na posterunku  w dn i i Ich  obję­
c ia  przez rząd, otrzym uje 600 m arek je­
dnorazowej zapom ogi tytułem  zaliczki na  
odszkodow anie, należna mu od o ku pan ­
tów na sku tek  zm uszan ia  przez nich ro­
botn ików  po lsk ich  do pracy w wyjątkow o  
niekorzystnych warunkach.

3 -go  styczn ia 1 9 19 roku ukazał się 
dekret, w prow adzający inspekcję pracy w  
przem yśie na terenie byłej kongresów ki 
wraz z obw odem  b ia łostockim ; u sta ło ,10 
siedm  okręgów , z których każdy dzielił 
się na parę obw odów . N ieco  później zo­
sta li w yznaczeni także inspektorow ie pra­
cy w rolaictw ie. N ied aw no  pow st ły  in ­
spektoraty pracy w M a łopo lsce ; by ły  za­
bór pruski dotychczas jeszcze inspektorów  
pracy n *  posiada.
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Zniesienia cenzury.
U ch w al <ny o.iegdaj przez 8 jm w n io -  

sek o  zniesien iu  cenzury prewencyjnej 
b rz m j

1) U  hyla się rozporządzenie Rady  
O b ro n y  państw a z 10 lipca r. b. w sp ra ­
wie o g ła szan ia  podczas w ojny w iadom oś­
ci o  wojsKU i obronie  p iń stw a. 2) W zy ­
wa się rząd, aby w c iągu  24 godzin  zn iósł 
w szelką cc zutę prew encyjną w całem  
państw.c. 3) Wz y w a  się rząd. aby w ym ie­
rzane przez władze kary  adm inistracyjne,

d o tąd  l ic z b y  d z ie w cz yn e k  w  sw ej ze- 
cern i.

P ię k n e  te je d n a k  m arze n ia  n iw e cz y  
ta  o b rz y d ła  o ko liczn ość , że w  Ł o d z i p o ­
j a w i ły  s ię  inne p ism a , m ię d z y  inn em i 
n ieznośna  i najbardzie j p. C za je w sk ie go  
n ie p o k o jąca  i d ra ż n ią ca  „ P ra c a “. L u d z ie  
n ie  c h c ą  s łu c h a ć  w sk a z a ń  p. C z a je w s­
k ie g o  i  n ie  c h c ą  c z y ta ć  „ R o z w o ju “. T o  
rzecz  okropna... T o  źle... T o  gorzej 
je szcze  niż źle... M a rz e n ia  o k am ie n iczce  
i  sa m o c h o d z ik u  go tow e  się  n ie  spełnić.1  
j a k  s ię  tu  nio gn iew ać , j a k  tu  n ie  w y ­
m y ś la ć ,  j a k  tu  n ie  k ła m a ć , n ie  p ło n ą ć  
o burzen iem  „p a trjo tycz n e m - .

O  b ie d n y  „p a trjo tyźm ie “ k ie sz o n ­
k o w y ! C ze m u ż  ta k  n ie zgra b n ie  u k a z u ­
je sz  sw ój m a rk o w y  zapał!

N a w e t m nie j w y ro b ie n i lu d z ie  p o ­
znają  się  na  fa rb o w a n y c h  lis a c h  i ze  
w strę te m  s ię  od  u ic h  odw racają...

•
•  *

O burzen ie  „Łod z ian in a*" je s t  in n r g )  
rodzaju , je s t  ono sm ażo n e  n a  ty g ie lk u  
p ra w ie rn o śc i m a rk so w sk o  so c ja listyczn e j.

„ P ra c a “ je s t  o rgan e m  zo o lo g iczn e go  
n a c jo n a lizm u  —  p o w ia d a  tow. Z a g ło b a  —  
K lim a sz e w sk i,  n iew yczerpane  źród ło  p łacz  
l iw y c h  p rzem ów ień  i  n iem niej p ła c z li­
w y c h  a rtyk u łó w . N ie ra z  z a stan aw ia łe m  
s ię  n a d  p rz y c z y n ą  ślepej n ie n a w iśc i tow. 
K lim a sz e w sk ie g o  d o  N .  P. R.

Z a p y ty w a łe m  o to w ie lu  lu dz i, aż  
w reszc ie  jedep  ta k  m i rzecz w y łe sz c z y ł:

—  Z y d  p rzy jm ie  ch rz e st —  to 
chce  w sz y s tk ic h  ch rześcjan  p rze śc ign ą ć  
w  g o r liw o śc i re lig ijn e j i  w  n ie n aw iśc i.d o  
d a w n y c h  sw o ich  w sp ó łw y z n a w c ó w  —  t y -

liniej Pilskiej.
Z o sta ł już opracow any projekt ■  sta­

wy, norm ującej ostateczni« sprawę in spek ­
cji pracy na  ca ły m  obszarze R zeczypospo ­
litej.

10-go  kw ietnia 1919 roka okazało  się  
rozporządzenie« dotyczące p u c y  robotn i­
ków  rolnych.

R ządow y projekt o  s łużb ie  dom ow e  
w p łyn ą ł juz do  kom isji sejm owych; pro­
jekt ochrony pracy kobiet i  m łodocianych  
n ie  może Jeszcze jakoś przebrnąć przez 
radę m inistrów. O pracow an e  są  także pro­
jekty ustaw  o  ochronie pracy w cha łup ­
nictwie, o  odpraw ach (dotyczy to  likw ido ­
w ania przedsiębiorstw , przenoszonych poza 
gran ice  kraju), o  urlopach robotniczych, o  
dniach św iątecznych i t. p.

P iln ą  i palącą spraw ą jest w ydanie  
przepisów, dotyczących bezpieczeństwa 
pracy w fib rykacb ; niestety, upór i agre* 
syw ność  m in ister,um  przem ysłu  i handlu  
nieustannie  stają na przeszkodzie wszel­
k im  poczynan iom  w tej mierze, przedsię­
b ranym  przez m in isterjum  pracy i op iek i 
społecznej. M in iste rjum  przem ysłu  i han­
dlu występuje tu jako  niew zruszona ostoja  
w pływ ów  przem ysłowców .

. In spekcja  pracy w dużej mierze zy­
ska ła  już sob ie  praw o obyw atelstw a w  
Polsce, choć początkowo toczyła się p ize -  
c iw  niej u silna katnpanja, przypom  nająca 
żyw o podobne kam panje w krajach in ­
nych; do  początkowej n iepopu larności 
inspekcji p rzy .zyn iiy  się w  znacznej mie­
rze jej pierw otny brak dośw iadczenia oraz 
duch stronności i  uprzyw ile,o#a.iia  pe ­
w nych k ierunków  politycznych w śród ro­
botników , duch tchnięty przez sław etnego  
pana Soka la . Z  chw ilą  jednak usunięcia  
tego  ostatn iego  oraz otrzaskan ia się in ­
spektorów  z ich obow iązkam i, —  w szystko  
posz ło  lepiej i składniej.

D z ś nawet przem ysłow cy poczynają  
uznaw ać potrzebę istn ien ia in spekcji pra­
cy; inspektorow ie prucy poczyna j  i u zysk i­
wać równieZ w p y w  w górn ictw ie, które  
początkowo, opierając się na ustaw ie  gó r­
niczej, sprzeciw iało  się kontro li ze strony  
inspekcji.

Z yc ie  jednak okazuje się  czysto s il­
n iejszym , niż  przes jdy i uprzedzenia.

S t .  K r e t .
- -  o

— r ,  -h i t w fnuriiiTnrunwrwil

na łożone na prasę a jeszczs nie ścią^nię  
te — «kasował, w szjStkie  nałożone po ra­
ty fikacji traktatu rysk iego  kary zw ócił, 
oraz ustanow ił o sobn ą  komis;ę, przed k tó ­
rą skazan i poprzednio  na grzyw ny m o g li­
by docbodz ć zwrotu grzywien, pobranych  
wbrew intencji i dekretu o  cenzurze  
preweacyjnrj 4) W zyw a się r ł jd ,  aby  
zaw e sił na tychm iast nadzw yczajne ro z p j-  
rz idzenie, na którem opiera się cenzura  
pocztow a korespondencji prywatnej i by  
przyw rócił U je a ia .c ?  p jC ito » ą .  W n io se k  
przyjęto.

MH—JU!!--------- HHB—W-HSBHBB

dow skich ... P o la k  g d y  daw niej m o sk w  
c z a i— to s ta w a ł s ię  n a jz ago rz a lsz ym  w ro ­
g ie m  p o lsk o śc i.

S ło w em , r e n e g a t  je s t  zaw sze  najza- 
w z ię tszy in  w rog iem  tych, k tó ry c h  z d ra ­
dził... N ie m a  podlejszej i s t o t y  n a d  re­
negata... T a k im  ren egatem  jest tow. K l i ­
m aszew sk i... N ie c z y s te  sum ien ie, o r a i  
w sp om n ien ie , że k ie d y ś  n a leża ł do  N. Z. 
R . —  n ie  daje m u  "spokoju... S tą d  u  
n ie go  ta k  pe łne  za ś le p ie n ia  a ta k i na  
d a w n y c h  w sp ó łk o le gó w  p o lity czn ych ,  
s tą d  ta p ian a  n a  u stach , i le k ro ć  m a 'm ó ­
w ić  o N .  P . R.

Tow . K lim a sz e w sk i to m ąż  f irm o w y  
łó d z k ie go  „pepeesu“, je go  ozdoba i filar. 
Je go  s ło w a  cen ione t ą  podobno  przez  
to w a rz y sz y  n a  cenę złota. C ie k a w ą  w ięo  
będz ie  rzeczą  p rzy jrze ć  s ię  zarzu tom  
s ta w ia n y m  N aro d ow e j P a rtji Robotniczej- 
przez  tow. K lim a sz e w sk ie g o ,  o w ą  gw ia z d ę  
s jo ń sk ą  O. K . R. łódzk iego.

O tóż  zarzuca  on n am  n ac jo n a lizm  
zoo log iczn y . Z a rz u t  n ie z ro z u m ia ły  d la  
przec ię tn ego  n a sze go  czy te ln ika , bo tow. 
K lim a sz e w sk i,  jako  m ą ż  pe łen  n a u k i — • 
p o s łu gu je  s ię  sty le jn  gó rn ym , n iezrozu­
m ia ły m  d la  c iem n ego  p o spó lstw a . N a ­
c jon a lizm  —  to sk rzyw io n e , w ynatu rzone  
u czu c ie  narodow e, k tó re  d ą ż y  do sw ego  
ro zw oju  ko sz te m  in n y c h  narodow ośc i. 
Z o o lo g ic z n y  —  to zw ierzęcy, dz ik i, z a ­
śle p io n y . S ło jvem , że N . P . R., w e d łu g  
z d a n ia  P. P . S.. je s t  w y z n a w c z y n ią  ś le ­
p e go  nacjona lizm u , k rz y w d z ą c e go  inne  
narodow ośc i. S k ą d  ten za rzu t m ó g ł po­
w stać, jeBt d la  n a s  tą jem nicą. B o  m y  
a&m i je s te śm y  p rz e c iw n ik a m i z o o lo g io ?
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ZADUSZKI.
..N a jp rzó d  ok* , W n ł*y  m U ^ s f ird d e sw o  e 
T ym  co w tyc ia  ra ^ u  w i.ąw s t y  na się

(:bro;ę
O fia rą  twej w io sny  f krw aw ego truau  
Torow ali drogę do w ie lk iego  cudu—
1 nim  iy ć r<  c*ęli, przeszli szlak  słoneczny—  
D a j  im  Curyste P iu le  odpoczynek wieczny.

Niech tei coaajrychle) dostąpią Twe)
[-hw aly

C i co v  sercach p o łsk c h  m ają ro ran ik
[trwały,

C o  w yrośli w  oczach naszych ponad krć4f, 
G o  sltuni-li w sercach ojców  ból nad bóle 
G d y  dla kraju los swych pośw ięcili dz irę l—  
Niech im  za to, Pao.e, w ieczna św iatłość

[ś .leci.

Bądź m lłościw , Panie, wraz tym  w szyst­
k im ,  którzy

L ig i i  już w m a g ia c h  po  życiowej bunty: 
I tym, którzy z wielkiej d la  kraju m iło śc i 
i i :a po poiacii bitew ro ip ro szy li kośc i 
1 ym, których w  dom u spotka ł kres ko­

b ie c in y —
Racz dać  Pan ie  w szystk im  odpoczynek

[wieczny.

M i c h a ł  J a k ó b c z y k ,

(k )  W c z o r a ’, o  godz. 11 I p ó ł  rano, 
w sa li zeb rań  R a d y  M ie jsk ie j o d b y ła  się  
tipec la łna  n a rada , z w o ła n a  przez p re ­
zyd ium  m iasta , ze w sp ó łu d z ia łe m  p rzed ­
s ta w ic ie li z rzeszeń  i d z ia ła c z y  sp o łe c z ­
nych  w  sp ra w ie  p o m o c y  d la  W iln a.

P o s ie d ze n ie  z a g a ił w ice p rezyd e n t  
W o je w ó dzk i, stw ie rdza jąc , źe w o b e c  
« ru jn ow an ia  W iln a  przez w o lsk a  b o l­
sze w ick ie  i litew sk ie , lu d n o ść  te go  
m ia sto  zna|duje aią w  o k ro p n y c h  w a ­
ru n k ach  i na leży  Je) p rze to  p r ^ ś ć  z 
n a ty c h m ia s to w ą  p o m o cą .

P o  w yczerpu jące j dy sku sji,  u c h w a ­
lo n o  jedno m yśln ie : 1) u w a ż a ć  w sz y st-  
ki oh o b e cn y ch  za k o m ite t  p o m o c y  d ia  
W iln a , 2) w y ło n ić  z p o śró d  s ieb ie  za ­
rząd z 6 o só b  z praw em  U ooptacji dal*  
f^.ycS p rze d sta w ic ie li z p o śró d  zrzeszeń, 
3) p o w o ła ć  d o  za rz ąd u  W o je w o d ą  K a ­
m ie ń sk ie go , g e n e ra ła  O lsz e w sk ie g o ,  p re ­
zesa  R a d y  M ie s k ie j  R e m isz e w sk ie go ,  
ks. p r a ła ta  T y m ie n ie ck ie go , E d w a rd o  
M e im a n a  i w .ce p rez yd e n ia  W o jaw ó d z -  
1 le go . f

Jako d ezy d era ty  d la  K om itetu  z g ło ­
szono: 1) zbiórką w  naturze (artykułów  
w łó k ien n iczy ch  w zg lęd n i«  odzieży  t, 2) 
zorganizow anie  w ieców , o d czy tów  itp., 
8) a b y  d u ch ow ień stw o  z am bou o d w o ła ­
ło s i ę  do oihtrnoóci publicznej.

Na s ied z ib ą  K om itetu  w yzn a czo n o  
lokal W ojew ództw a.

n e to  nacjonalizm u. D o ch o d zą c  sw y c h  
» --iw narodow ych, ch c e m y  szanow ać  
¿■•iwa innych. O ile n a s  p a m ięć  u ie  
i. w jd z i  nio p o p e łn i l iśm y  n ic  tak iego  
cuby upow ażnia ło  do czy n ien ia  nam  ta ­
kich  zarzutów.

—  A le  prawda —  prawda... —  przed  
p ew n ym  cza sem  w y s tę p o w a l iśm y  p rze ­
c iw  gw ałtom  litow ek im  p op e łn ian ym  na  
n a szy ch  braciach. C zy żb y  P. P. S - o w c y  
tu z tego  pow odu b y l i  na nas za g n ie ­
wani. Albo też m oże  j e s t e ś m y  nacjona­
l is tam i za  to, że  o d w a ża m y  sią  wrogo  
w y s tę p o w a ć  przeciw  so c ja l is ty czn y m  
N  omc- m. Odważam y sią  podnosić  g lo s  
w obronie braci n aszych  P o lak ów  lero-  
ryzow an ych  w W estfalji,  Nadrenji przoz 
uzbrojone bandy nacjonalistów  i s o c ja l i ­
s tów  niem ieckich . N ie m c y  w ię c  m r gą  
p a s tw ić  nad P o lakam i, n iszczy ć  ich  
m ionie , m ordow ać ich, od m aw iać  im  
w reszc ie  praw iu  lzk ich  — nam Polakom  
n atom iast  n ie w olno o tem  źle  m ów ić .

Bo ja k że  to m ożna coś z łego  po­
w ied z ieć  o tow arzyszach . Toć to prze­
cie herezja. Od czegóż je s t  m ię d z y n a ­
rodow a solidarność  proietarjutu —  któ­
rej fa n a s ty czn y m i w y zn a w ca m i s ą  p epe-  
esi. B iada tem u, kto s ię  źlo w yraża  o 
tow. ISioske, zn a n y m  m ilitaryśo ie ,  oraz o 
to w  HSrsingu, k ac ie  ś ląsk im . Socja lista  
to rzecz  św ięta , n ie tyka lna , ch o ćb y  b y ł  
ostatnim  zbójem. Zresztą ban d yck ie  m e ­
to d y  walki imponują nasz} m  socjalistom .  
D ow od em  tego  są  ostatn ie  w yp ad k i w  
Z agłęb iu  z w yrzucan ia  z fab ryk  prżez t o ­
w a r z y sz y  robotników  in n ych  przekonań  
p o lity czn y ch .

B e zp ośre d n io  po  zako ń cze n iu  n a  
rady . o g. 1 po poł., o d b y ło  s ią  p o s ie ­
dzenie w y b ran e go  zarządu.

U pow ażn iono  cz łonków  zarządu ks.  
prałata T y m ien ieck ieg o  i s tarostę  R em i­
s z e w sk ie g o  do zredagow ania  w łaśc iw ej  
o d e z w y  do ludnośc i ,  zobow iązując  ich  
do przed łożen ia  tej o d e z w y  na następ n e  
p o s ied zen ie  zarządu, c e lem  zaaprobo­
wania.

N astęp n e  p os ied zen ie  zarządu, ze  
w sp ó łu d z ia łem  przed staw ic ie l i  zrzeszeń  
od b ęd z ie  s ię  w e  w torek, dn. 2 l is top ad a  
o g. 8 w iecz.,  w sa li  p o s ied zeń  W oje­
w ód ztw a  (Zaw adzka l l ) .

Sprawy robtnicze.
K a s o  C h o r y c h  wr f  > b r y o e  

widzewsk ie j .
W  nic lern i w W id ze w ie  o d b y ło  6ię 

z e b ra n ia  c / ło n  ó w  K a sy  C h o ry c h , na  
k tó re m  u c h w o lo n ":  w p ła c a ć  d o  k a sy  1 
proc. o d  zaro bku ; w  raz ie  śm ie rc i 
cz ło n k in i lu b  c z ło n  a  K a s y  w y p ła c a ć  na  
k o sz ty  p o grze b u  15W  mk., a  n a  po^rz^b  
c z ło n k a  ro d z in y  1000 m k  , ro b o tn ic a  —  
c z ło n k in i w  o k re s  e p o ło g u  (6 tygodn i)  
o trzym u je  z a p o m o g ą  w  w y so k o śc i po ­
ło w y  zarobku ; ty leż  p o b ie ra  ro b o tn ik  
czy  ro b o tn ic a  p o d c z a s  ch o ro b y , n ie  d łu -  
żoj Jedna ć jak  w  c ią g u  pó łrocza.

D o  Z a rz ą d u  w ese li ob. A. M ik o ła ­
jew sk i, K. S o b a c z y ń s l l l S  P lew iń sk i,  
d o  k o m isj i rew izyj ej i a ś  ob. O le jn ik ,  
J. K a liń sk i,  S  C h ro b o c iń sk i i Jóźwńak.

P o d w y ż k i  d l a  r o b o t n i k ó w  m i e j -
a i . f  c l i  w  W a r s z . - iw i ia ,

M agistrat m. W a rsza w y  p o d w y ż ­
s z y ł  p łaco  robotn ików  m iejsk ich  w s to ­
licy .

l i l i i  1! 
Kalendarzyk.

Dziś Symforjana  
Jutro W szystkkh Sw.
Wschód słońca, 6 m. 56
Zfchód ,  4 m. 31
Wschód księżyca 7 m. 57 
Zacnód .  11 m. 04

Teatr, muzyka l sztaKi
t e a t r  P o ls k i.

Dz ś w niedzielę po poł. o  sodz. 3, 
po cenach popularnych Teatr miejski da­
je  baśń fantastyczną o „Młynaizu i jego  
córce" w r żyserji T. Leszczyca, przy cał­
kiem njw ych  dekoracjach nastrojowych z 
ilustracji muzyczną i z liczną rzeszą sta­
tystów

W  wieczór o godz. 8, zawsze m iie  
widziany pogodny, figlarny, swojski  
.U rw is" . ,

Kto ch ce  w ięo  sob ie  z y s k a ć  łaską  i 
s y m p a tję  P. P. S. ten n iech  s ię  w y rzek ­
n ie  obrony praw P o la k ó w  i w  in n y c h
S aństw ach , n iech  nie p ię tnuje  zbrodni  

ie inców  i L itwinów. A m oże j e s t e ś m y  
nacjonalis tam i za to , żo n ie  u jm u jem y  
s ię  za żydam i?  Może to kam ień  obrazy  
d la  „Ł odzianina“. Otóż, je ś l i  o to cho-  
dżi, to uw ażam y, że  P. P. S., -.która w  
s w y c h  szereg a ch  l ic z y  bardzo p ok aźn y  
o d se tek  żydów , która k o rzy3 taz  ich  p ie ­
n iężnego  poparcia  —  sa m a  to najlepiej  
u czyn i i bezsporn ie  m oże  sob ie  w z ią ć  w  
pacht żyd ów  i ich  in te r e sy  albo też  
i uaodwrót nie będziem y m ie li  n ic  p r z e ­
c iw  tem u, żo ży d z i  w ezm ą  sob ie  w  p a ch t  
P. P. S. „Łodzianina“ m a przed  sobą  
w d z ięczn ą  i opłacającą  s ię  po d  k ażd ym  
w zg lęd o m  rolą obrońcypraw  m n ie jszo śc i  
n arod ow ych .

Jeże li  nas z p o w y że j  w y m ie n io ­
n y c h  p r zy czy n  „Ł odzianin“ n azw ał ap o­
sto łam i zoo lo g iczn eg o  najonalizm u, to 
ośw ia d cza m y , że nie b ę d z iem y  sią  starali  
popraw ić. 1 nadal, n ie  dbając o g n iew  
P. P. S. i ujadania  w  „Ł odzian in ie“ —  
śm ia ło  b ę d z ie m y  p ię tn ow ali  b a rb a rzy ń ­
stw a  c h o ć b y  n u jn icsk a z ite ln ie jszy ch  
m ark sistów , j e ż e l i  dzia łać  b ędą  na s z k o ­
dę n a szy ch  braci i naszego  państw a.

iNie n o s im y  p ła szcza  na dw óch ra­
m ionach...  K ied yś  n ied w u zn a czn ie  w y ­
s tę p o w a l iśm y  ja k o  w y z n a w c y  h a se ł  na­
r o d o w y ch  i n iep o d le g ło śc io w y c h ,  dziś  
s ta jam y i s taw ać ,  b ę d z ie m y  w  obronie  
d e m o k ra ty czn eg o  F aństw a P olsk legd .

K. P.

W  poniedziałek dn. 1 z  pow odu św ię­
ta W szystk ich  S w M y c h  Teatr dale rów* 
n ie i  dwa w idow iska. O  godc. 3  po ce­
nach popularnyoh .H ed d a  G a b le r*  Ibse­
na z p. S lenn icną w roli tytułowe!, wiecz. 
zaś o  godz. 8, po raz d ru g i »M łynarz  i 
jego córka“ Kaupaeha z W ern isów ną, P i­
larsk im  i L e sz c z y a m  w głów nych  colach.

Z  miasta.
P r o g r a m  v»y*ładó«* w  U n l w « p » ; U c l a

fr o<ułii>«h< jr ti.
Środa: 3 -X l  od 7 —  8 p. K onar-No-  

w ick i  —  „Litwa w w. X V  i o b e c n ie “; 
8 — 9 p. A. K ozio lk iew iczow n a— „U tw ory  
K la sy c z n e “ A. M ickiew icza.

Czwartek: 4 X I od 7— 8 p. Dr. Han-  
delsm an  „Zasady h y g jen y  ogó lnej“; od  
8— 9 p. St. D ą b row sk i „P ow stan ie  Ko­
ści uszko v \sk ie“.

lit Z jn z d  D r u k a r z y  potsUlot).
D z iś  w W a rsza w ie  ro zp o czę ły  sią  

obrady  I i i  Zjazdu D rukarzy polskich .  
Z ram ienia  Ł ódzk iego  Z wiązku D rukarzy  
w y jech a li  na  Zjazd w charakterze  d e le ­
gatów  pp.: B alcerzak , B ia łkow sk i i Bur-  
man. Obrady Zjazdu potrwają p rzyp u ­
szcza ln ie  około 3 dni.

W y n a g r o d z e n i«  tki>}sfeowych.
N a  o n e gd a jsz e m  p o s  edzen iu  S e jm u  

p rzyję to  en b lo c  w  d ru g ie m  i irzeciem  
czy tan iu  u staw ę  o  w y n a g ro d z e n iu  o só b  
w o jsk o w y ch .

Z n i e s l o n i a  o « * z m y  p r e w e n c y j n e j .

Jak się dowiadujemy minister 
spraw wewnętrznych w drodze 
telegraficznej zarządził zniesienie 
cenzury prewencyjnej, •

Przerw y* p rą d u  eta t try o z n e g o .

Ze źródła w iarogodnego dow iad u je­
m y  się ,  że częśc io w o  przerw y, które  
m ia ły  m iojsce w b ieżą cy m  tygodniu , a 
ostatn io  w sobotę , dnia 30 bm., c a łk o ­
w ita  przerwa w d o sta w ie  prądu E lek tro ­
w ni dla  Łodzi, pozbaw iająca  p ra cy  t y ­
s ią ce  rąk roboczych , n astąp iła  z p o w o ­
du borykania  sią  Zarządu E lektrow ni z 
brakiem  w ęgla . Brak dostatecznej i lo ­
śc i m aterjułu op a low ego  w yn ik ł  w s k u te k  
zarzudzenia, niczeńi m e u m o ty w o w a n eg o ,  
a po lega jącego  na  zm niojszoniu  przyzn a­

nego  j u t  k o n ty n ge n tu  w ę g la  o 1000 to»  
m iesięczn ie , ta k  że obecn ie  o trz y m y w a ­
n y  w ę g ie l s ta n o w i za le d w ie  trz y  czw ar­
te ilo śc i potrzebnej p o d cza s  m ie s ię cy  
le tn ich.

W sz e lk ie  zab  
ce lu  zażegnania  te, 
n io s ły  skutku , acz

egi i us i łow ania  w  
d y sp o zy c j i  nio od-  

icolwiek Zarząd E le k ­
trowni o sob iśc ie  dw ukrotn ie  in terw en io­
w a ł  w  od n ośnych  U rzędach  w W arsza­
w ie  w  tej sprawie. R ekw izycjo  na m iej­
sc u  d a ły  bardzo n ieznaczne  wyniki,  
w o b ec  czego  m a sz y n y  w  E lektrow ni  
m u sia ły  b y ć  zatrzym ano.

Ruch p rzem y s ło w y  w zrasta  z dnia  
na dzień , fabryki pracują pełną siłą , tak  
że  Elolctrownia zm u szon a  je s t  uruchom ić  
prawio w sz y s tk ie  m a sz y n y ,  a b y  podołać  
zapotrzebow aniu .

N ależało  oczek iw ać , zw ła szcza  na  
m ie s ią c e  zim ow o, zw ięk szen ia ,  m e  zaś  
zredukow ania  kontyngentu .

S fery  p rzem ysłow e  i za in tereso w a ­
no pow inny  w p łyn ąć  zo swej strony  na  
zm ian ę  zarządzenia , o ilo bow iem  w ła­
dze  nie zaopiekuią  s ią  n a leżyc ie  n a szy m  
ruchem  p rzem y sło w y m , nie jjest  w y k lu -  
czonem , żo w ydarzen ia  w p rzerw ie  prą­
du, m ogą  s ię  pow tarzać częściej  i p o ­
c ią g n ą  za sob ą  n ieob licza ln e  straty .

01« s i e r o t  — z  o k a z j i  c l u  bu.
P ra c o w n ic y  G a z o w n i M ie js  Ich , z  

okaz ji ś lu b u  c ó r  1 dy rekto ra , p. S w  er- 
czew sk ie iio , z łoży li 2004 m k. n a  p o m o c  
s z k o ln ą  d la  s ie ro t  p o  ro b o tn U io cn  g a ­
zow ni.

D u i y  |toŻ 3r*

D z iś  o g. 12 w nocy  w y b u ch ł  groź­
n y  pożar na posesji  przy ul. S ien k iew i­
cza  107. Z apaliły  s ię  szop y , naładow a­
no drzew em . D o pożaru p o śp ie sz y ły  II* 
I i 111 oddzia ły  Straży  Ogniowej.

D o chw ili  zam k n ięc ia  num eru (g. 
2.30) pożar trwa. S zk u d y  s ą  podobno  
znaczno.

- ——O ■—

* Odpowiedzi Redakcji.
A u t o r o w i  art. .J a n  S iy k a * .  Z  

p o w o d u  zb y t póź  le go  n a d e s ła n ia  ar* 
ty. utu —  u m ie śc ić  go  w  nu m erze  n ie ­
d z ie ln ym  « P ra c y *  n ie  m ożem y.

; r a n a u g ;a g o i...u *■.........
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Urząd Elektryfikacyjny
pray RDiniołepstwie P r z e m y s łu  i Handlu

“ i

f i

i
•Ci

0
ex:

podaje do w iad om ośc i  publicznej,  że w o b e c  d a lszeg o  w zrostu  k o sz tó w  pro­
dukcji energji e lek trycznej i n iem ożnośc i  u trzym an ia  E J e U t - o w r t ł  Ł a d a : -  
t i i a j  w rucliu przy  obecnej taryfie , o r . f . i i y  z a  k o r z y s t a n i e  ae e n e r -  
f i j i  e l e b t f j f c z n a ] ,  dostarczanej przez E lektrow nią  zostają  zm ieniono w  

r£i ten  sposób , żo pobierano na m o cy  rozporządzenia  Pana M inistra P rzem y -  
lipl s łu  i Handlu dodatk i od każdej k ilo w a t^ o d z in y  o d  d n i a  I > a ż d i r : e r m -  l”j 
sia= h a  b .  r*. w yn iosą:  t d k  12  2 ii  d < a  c ś w i o t l e n i ^ ,  K5k. 4 . 5  d l a  s . l -  =n- 
f|j| nitcÓMr n i z i c ^ e g o  n a p i ę c i a  i 4 . 3 0  d l a  t i l n . k ó w  w r j f s o k i o -  

u o  n a p i ę c i a .
y  W sk u te k  czogo cena energji e lek tryczn ej  od dnia l  październ ika  liii 
>.4 w yn ies ie :  VI

dla  o św ie t len ia  Mk. 13.30 za k W g . w  tem  pod. m iejsk . 15 fon. za kW g, li i
„ s i ln ik ów  nizk. nap. 5.40 „ „ .  .  i o  „ « .

M
w y s. 5.10 10

a B i - a i — s — * u

Ze Z w ią zku  M eta low ców .
W dniu I listopada o godz. 10 rano 

w lokalu P. Z. Z. odbędzie się

Ogólne Zebranie
członków naszego Związku. Sprawy b a r d z o  
ważne, między innemi sprawa godzin nadeta- 
towych i sprawa przyszłego cennika. Obecny 
będzie przedstawiciel Głównego Zarządu.

S ł a w c i e  g i s  l i c z n i e !

2 9 i?  A l
stare, laM e złofc zęin

PŁAC! NAJWYŻSZE CENY 
Wajłand, PioirltŁwaka 107

lew* oficyn».
■® E S3 Sa SE 2 ff i5 2 SE 3 ŚSB E 3 a

Z fb y !  Złoto!
stare sk u iju ię ,  p ła o s  n j j-  

w y i s j t a  c e n y .  
|K o n s t a n t y n o w a h a  Mr. 20 ,

lewa oficyna parter 
RflO* Y :?!SY.

Dom Handlowo-Kotnisowy
^aw n.

9 9
i i

B e n e d y k t a  N r .  2 .

t f a t e ń s z e  Ź r ó d ł a
Z A K U P Ó W  W S Z E L K IC H  T U W A R u W  B A W E Ł N IA ­

N Y C H , M A N U F A K T U R Y ,  G O T O W E J  G A R D E R 0 3 Y .  

P R Z Y J M U J E  W  K O M IS  1 K U P U J E  T O W A R Y  

oraz P R Z E D M IO T / .

plac!  najwyższa ceny
Zakład Jubilerski

A . LEWKOWICZ,
P io t r k o m » «  Q3. .



31 p a £ łt fe r n ’1fa 1920 r.

| . Dziś! —
„Władczyni świata“ Cykl dramatów w 8 serjach, według słyn­

nej powieści K. Yigdora. W roli tytułowej

gm ach  a  U s t r n  .S C A L A '
(ul. C«zletnlii«» 18'-

P u C /ą U k  o g o d i .  W.5 il wlec«.
K»»» ozyuna od 12—2 I od 4 po fot.
«- S mI »  o t j r * » « n a .

PASYWAAKTYWA

1. Kapitał zaV?adowy..................................
2. F u n d u s z  r e z e r w o w y ....................................................
3. Specjalny fundusz rezerwowy .
4. Fundusz rezerwowy dywidendy
5. Fundusz amortyzacyjny nieruchomości banku
6. Rachunki przekazowe . . . .
7. Wkłady p ie n ię ż n e ..................................
8. Korespondenci r-k Loro . . . .
9. „ Nostro. . . .

10. Weksle zredyskontowane w banku Państw»
11. Depozyty w b a n k u  Państwa
12. R a c h u n k i  p r z e c h o d n i e  . . . .
13. Rachunek zysków i strat . . . .

Kasa
Rachunki w Banku Państwa .
Weksle dyskontowane . . . .
D e w i z y ................................... .
Papiery procentowe własne
Papiery procentowe funduszu rezerwowego
Pożyczki na zastaw ...................................
Rachunki specjalne bieżące 
Korespondenci r-k Loro . . . .

. Nostro . . ; 
Rachunki Instytucji Centralnej z oddziałami
Nieruchomości............................................
Ruchomości i koszty urządzenia 
Wydatki podlegające zwrotowi 
Rachunki przechodnie . . . .
Weksle in k a s o w e ...................................
Weksle protestowane . . . .

Rachunek zysków i s tra t  Banku Handlowego w Lodzi w dniu 31-ym grudnia r. 1919
WINIEN,

Koszty handlowe: pensje, księgi, ogłoszenia, 
koszty podróży, podatki, lokal, światło, opał
i różne w y d a t k i ...................................

Odpisy z kosztów ruchomości i urządzenia
Straty................................... t
Do przeniesienia na rok 1920 . „

Pozostałość zysku z r. 1918 
Wpływy na poczet strat dawniej  ̂odpisanych . 
Procenty od weksli zdysk.. pap. publ., 
kontokorentów i r-ków specj. bież. Rb. 2 ,0 8 8 ,0 5 1 .5 0  

po potrąceniu procentów od wkładów 
pieniężnych, r-ków przekazowych i 
korespondentów . . . .  R b .  6 5 0 ,1 4 0 .7 6  

Dochód z nieruchomości . . . . .  
Prowizja od weksli i n k a s o  wyck i rtfłnych operacji 
Zysk na kursie papierów procentowych . ,



N A G R O D Z O N A  M E D A L E M  
P & - N A  W Y S T A W IE  M

« K R Ó L E S T W O  M O D Y "
f t m m b m t m a m ś t U B t t u Ę m t B B a

p o a l t n i i

7  0 ^ 7  F\ Ie,t ł ® le<Jyna |>a*ta-krem najwyższego gatnnkn, 
L V /1\ £ ,U  wyrabiana z tłuszczów natur.
7 D U 7 R  ,ts ł t0 Je<,yna ?**•* pfzetłBMCzont, ■ nadmiar 
£ .V J I \£ . l l  Uusiczu ekroni skórę od pękania.
7 D U 7 F  ^y» tarc iy  używać raz na lyozitń, pozostałe dole

przecieraj »o tylko flaaelką.
7 H I 7 7 F I  najbardziej zeschniętą skórę czyni miękką, ilaity* 
L W I \ ł. u  czuą I wielce trwilą,
7 0 1 ?  7 f l  n,wet *tar»J popękane) «kórz*, po klUakrotiem 
ł u : \ l u  utyciu, nadaje wygląd nowej.

Z O R Z f l  chroal *h4f  ̂ od wilgoci i niszczącego działania

KRfooiDfi WurioóRnia CHemicznn
S f t n n n r a ,  J i n d W «  46, telcf- 18J-M I 233 55-

'.F  R A C A* — 3 t pefJ*fam łV« W W  r. *  997  ̂- .u i -i i■ 11"»*

m EM M  1| D/ih -------  “....................... . :D/.i« |! ODEOl
% 1

Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej K A J A  M A Y  M tfltt W ?l3lM ftftlte A  o n r i C ł  R  
powiaśoi Karola Yt^dora. W roli tytułowej 1VII/A IV IM  I jjsjg ¿¡|>g ¿jj ^  O w i j a  O

Dramnt w 3 a ̂  t >*<•'*.—Ose^y: Matid Grefiiardi, Konsul M,ił»en, Iniy« 
o łrr y, Ar j  - r.plia Safc&iw, Rlbrrcto—J>f« rfn, >'egf-..|br/ym
SU ba.—It ecz «¡f.ajs n j  w Aliyce rolacJ».j*c;, w IrgAadaiU'-ci 
znleicle Ob. ze. — — — — — — —

„fshtaytii świata 
9 SOFiilfiS»«=iii®st© P r z e s z ł o ś c i
Początek przedstawień w niedziele i święta o 3, 4,30, 6, 7.30 i 9 wiecz. Paswe-partout ważne tylko na pierwszy seans.

lw i» ’!!»» litm e r a lf la  pod Tyrolit©??| L ,  ff s»nt»r̂ »» 

h ił»a  tian n l i  « ta ty«  y c z n voh o  film ie n VtŁAUCilY<.i &tir«ATA(i.
Scenar’usz obrazu w ykrojony k  s ’yn»ej p o w k śz l Kartka  V igdora , zawiera p r z ę s ło  l o W  stronic druku. [ M n  sk ła d a :ącv s?e *  8  « r j i  p o  « a W t r  

posiada d l g  >ść OK. 20.00J metrów, cayli :0  Kilom etr w. W y k o n a n  e film u, posiadającego przeszło  5000 od ¿¿-.elnych *em , trw ało  p ó l roku f nfe licząc prac 
p r  vtr>towaw:aych oraz budowy: ca lrch .d .’i h ic  ch ińskich  (serja I), wsi chińskiej ( s ; r  a U l), w io s - l m u zyńsKiei (se rji IV ),  a zw łas cza im p o n u  acei ro /m ia - 
r mi świąt * i w legendarnym  Ofirze (aerja V )  W  obranie b k rze  udzia ł przeszło 30.000^tatystów , dla których cala arm  a k aw cow  w  c ią ju  k ilku  m i-siecy  
» y ła  p®lra*bne kosłjum y. P o n ie w a i w iększość zdj-ć od iyw ała się daleko  po  za m iastem , j od go lem  niebem, 10 sa ra o ch o d iw  ciężarow ych w dzień i w 
• o cy  pr aw oziło  niseb^dne dekoraet? I rekw iiyty. N ielatw em  zad. nie n b y o  wreszcie w yżyw ieni; tej p rzeo^rom n-j m asy statystów, kt rzy o  rz y iw w a li po* 
*ł>ok ;e 1 >0 w ypożyczonych od  w ładz w ojskow ych  kuchni potowych. KiPta powyższych Herb wvstarczy w zup«*ln ści a la  zrozum ienia, jak  ko lo sa lnego  na* 
k lirfu  n4*jmcrti©wace| pracy, e n e rg l a  przeiiew sz>stiiem  kapitału w ym aga wielki, now oczesny obraz k lt u m a t o g u i . zny.

DO MYCIA WŁOSÓW ,.PIXIN
-  Shampoing rowderą -  „ D P IS S L IIM “  -  w płynie -  „ 3 F » I 3 C i r a ']

Woda roślinna dla wzmocnienia i pielęgnowania włosów —  „PIXIN‘  —  brylantyna. —  —  —  Wszędzie do nabycia.

Szkoła krojo i szycia
■¿or.iowaaej Uc*’n!cr Pary« 

sk AkadtmJ! Krają 
41. I H I I  H o p y d ło M a k la l 

Piotrkowska 154 
V.'cka lrr#]o, tzycW, paso* 

«anla I m adurw nia  za o;.b<ą 
o l mk. 59 Okien, aczonke »trzy« 
ja  ^iwtidaciw». Zapisy oJ 10—L 
*lt eda* p*» erowych.

Do rąkawiczek _
S Z W A C Z K I ,
oraz PRZYKRAJACZ 

« g ło sz ą  się: Z i d l c n s  4 8 ,  

ta. 16, lu b  P l e t r k o u i «  

s l c a  4 4 ,  sk lep .

a także detaliczni«
lewary wjscrlcwanaHURIOiCO

C z q > l e r a ,  G r o n n m ,  Z a w i e r c i e ,  P o z n n A 1 > 
s k i s ł o  i inne.

S p  c j  i ln o  d a n y  d l»  k o a p a r a i y «  I s^ l^p O u t b la w s * n fe k

M n D R  A P U  io n a ł» » ty » o ^ » i< »  3, lewa ofł- 
• U a D - . U n ,  Cyni j.Me w .jj:ło, 2-ci p tr».

P o trze b n y  •.°;ew*dnlk
g *  141. KiC7ri'iir»kl

P o d r ę c z n a  C

T A N S O !
tylko u m »iev

bo w  m ie sa k a n iu  p r y -  
w atuem

Dzielna M k  34
tanary;

na kcrt't»f*y. soknli, bluzki, 
blciunę, poicie), hrtoihy, 

podszewki 1 chustki. *
-  H u r t  I O d tA
Specjalne c u t  dla kaopera- 

ty-r  l fc&ek rolniczych.

Chłopiec
u> odsączenia towarów w wletti 
lat 11—1» p*tn«V_iy do ak^ada 
papieru, U. L la ( i tn ) « z t« ia ,  . 

N 4 « o w ia ] ik a  S.

'V,ł? liftWili'' ,-i ■ v• Jrr, ' 'K

Ważna dla PaA!
Tania wyprwiaż

K o rz y sta jc ie  z okazji.

Tow . b ia ły  K o r ty  
M ad e p o łam  B o s to n y  ; 
S u ró w k i S ze w io ty
P łó c ie n k a  W e łn a  
B a rc h a n y  E ta m in a  
C ajgi, c h u stk i B a ty s ty  
F la n e la  W e lu r y

Specjału# ceny dia kooperatywy., 
w  re sz tkach  p o leca

a. Ban, ss

A A R a d ię k u p o w a A lo k «  
• ‘ c l o w a  tam .<r/  t / U a

tu r a « ,  ta* d r o ż e j» .  Kurzy« 
at,i)cU z okazji, łtcszfti b alych 
tov.., tur wk , felne'a, t>»rch ny, 
W in.«, »zewloiy, korty, bo»to»y 
welju ni\ ubr»ula. ko/«cby, ko- 
atiurty, pł taa^zr, bieliznę, po*:lcl, 
aat.rk.i, podszewka. Taalel nil 
w«/ę Izie, bo w mleszknn<u pr>- 
w.r.n, m. KiliAsklago 40 (W|dzev* 
a-a) front, 11 p., m. 10. 34-'6—10 
| )  <ic*at M*rja zagubiła Icglty- 
J '  uncją chlebów», wydanł na 
trzv otohy. 3761—I

Futrzane roboty.
Staiunnle, tanio, P io trh o w n lr a  
h r .  C3, ni. 33, praw* oficyna, 
drucie v»eJ4c1e, piaiwsze plętro.| 

_____________________B6 3 - 2
J jn 3 o»arja ¿a^ub.t f>uszport 

n einleckl, wyd*or w Łodzi. 
T ik  er Ignacy za^ubit k^itę Laf- 
”  tową, wydaną j>n.z MagUtrat 
m. Łodzi. 5770—1

Ju6’ nlk Albert x»£tibli paszport, 
wydany w Zgier u, oraz >nae 

doV«menty. E74ó*2

Kowalski Aiara 
rpjestiac>Jcą, 

ni'»nr)a!u R/»da.

za^ ib ł
wydaną

kartę 
z Ko- 

8743-3
O h  i •! fł V gospodarskie obi te, V /U lilu jr  »maciBK równe*
śnia lani* 1 kolacje, Sienkiewicza 
Ja r>9.__________________385C—4

Potrzebne zdolna f odręczne do 
krawiec.zvzny. KU Askiego 13, 

111-cle piętro, lront. ,H«leca*.
___________H7«.)— 1

Potrzebny woźny
V/óIczafl- 

37-3-2
do pp zątanla szkoły, 
•ka 29.

Ażurki-mereżki
przyj moje ■; (

c m ’ n m m u  m :

Ogłoszenia drobne. 
A. A. Meble różne
•dębowe, iprserUa tanio « 1. Siec- 
Jtiowlcaa 6^  ts. J l ,  oficynę U-gio 

' weiiaiK pierwsi« piętro na pra- 
wol ___________ «721*— 4

A. A. A. Akuszerka
A. Treakosr, nL 6-go Sierpnia, 
(Benedykta) 18, m. 20. 2iJ9- 35

A! Meble ról o® aprzedajay
yrzeidzleckł.

P lotrkawsks 108
U71Ł-10

K i n r l r n  Pom inę,!•-
U l u .  lkUf rtro, omyw^ln ę, 
letankę łóżka atotowegu, aa!"o>- 
Wo, «przadam, Piotrkowska 273, 
m. ^  3774—d

I^ ł r m v  (fcpH)ta)'«*wcUa,' o r i u y  „ ,we ora*
obca 17 nadeszły, Hienfeiewicza 3J

Potrzebna
grodzeniem, Cegleliuana .33, cu- 
klemi» Kornbrot.______ 3724—3

P i > t r 7 P h T i i  P**co»nlcy kn- X U L I / iC U lU  wi.ccy, Krótka
J* 10. WierzbieM.________ 3741-2

Potrzebną
aa  do składu wędlin, Brzezlńs-a
i i  36. Ruszcz.ik._________37;'0-2

Poszukuje się ilc5u*
prowadzenia większego warstata 
Slusarako-mechanleznego w Łodzi 
Ofnrty proszę składać w admin. 
.Praca* pod .Technik* z odpisem 
pr?ełz ’ości l lat. {¡737—3

Paweł Eeniss zagubił k«r?fl 
niftową, wydany prse* Ma- 

giatrat m. Łodzi. 876.’—1

Paprz} cni Marcia zagubił ¿asz- 
port rosyjł.l, wydaay w go . 

Pamlęcln, pow. Kaliski, 1 kartf 
rejefctracy uą, wydaną t  Komis*» 
riat'i Rzjda. 3734—3'

Potrzebny
srlncje, równiei kapię llwar d« 
klełbiS, wiadomoić P^łaocna 53 
przy Helenowlę U Brnzowaklego,

■zewckl. Di*' 
g a 141, Ksc?n:iir»kl 3776 -2

potr ciuia" ®̂ 
i» au>w i 

Oelrów. Nawrot 20. łkl»r,. 771 3

Rysownik V“p!SSS
dobrem Awladeotwrm, po^tukalf 
odpowiedniego za ęola. Ła*ka«< 
oferty z pod. nlfrn »y»sko4ci pi*' 
cy do aum. , Pracy' r«d ,fiTi;V* 
nil*. 6.'6fr* _._nl_ MJ , _LI__....... Ł

R )>i<ka Józef 1 zagub:ia 
port niemlock', wi d**ty * 

Lod-I.______________ 874!-?
1) u .11, t A la 11.1:1» z.tiiuriil» p»* 

azport niemiecki, wyJ»ny * 
Sloradtu. »769--^

Sprzedam
nio, znajduje s:ę w vlito «0 
Ci moru i drzewc!: uvy!v:z v!'it .Jł. 
dwie strony ogrolzo„c, wieso- 
moii przy Nowaka J4 1, <r• t e  
k»nl. l i .______________3?'/ł - 1

Sprzedam
natoraka 21. m. 6._____  tT7;>"J- - *

Sprzedam
niem, wiadomość ul. Oubcmain*
ski 12. 87 6 -1

bnu ław.ki A lutd z.i^uU.t 
porl nlem.ecki, wydzny w Ło* 

d>l___________________ P7^9->
Tiiomas/ewski Jan zagubił port' 
^  (el a paszportem nleruiockiRi 
ksitą węglowy, oraz kaitę z f f  
b<yk Oromana, wydaną n« 1 k»' 
rzec węgla. Łaskawy znalarcf 
aechce zwrórlć .a  wynsgr dze* 
alem na uL Fabryczt ą 18, m. 
______________________»7 9 - j

O b r a n i a ,
Prccsze wojenne od 750 d» 90® 
mk.,- sakiem.e n* aamó^len^s* 
Ubrania męskie od 14‘-i0 I wy2*l> 
dziecinne od 200, reltka chłopię^® 
ł panieńskie td  425, obuwie, kćrt- 
ki, spodnie, koazule, )>alcfony< 
spódniczki damskie, towary łok' 
o!owe, n a j t a n i e j  poleca cbrz«* 
icijańska i-kładulca towarów po^ 
firmą: J iP R la r   ̂ Ł i i l z  ii 
P io t r k o w s k a  4 4 , pierwsz* 
piętro.

UWAGA: nbraala ns . za-
...... mówienie vyl<óuywa się *

*1 dobrych materjuiów I V9 
najnowszym krojo. 3637-1®

Ważne dla Pań £
nia aoklen I kostiumów, fob^t( 
wykonyws się staranni* podłu< 
najświętszych iurnal■.Ceny niz î*> 
Sprzedaż fasonów paplenwyCb' 
Piotrkowska 164. a . 18. 3748^* 
lyasliew skft Irena sagabłla P** 

a i port niemiecki, wyd»a» *[
RAtrr*

~'l----1----------------- ' ' ' ~ Tl 1 1 »"I" " 1 ■ 1 1 11
V f  Z a rz ą d  O k r e so w y  U .  P .  E , w  Ło d z i.
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